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Zwalniania robotników polskich we rancii
obejmuję nowe tereny.

Lion, 16. 11. (PAT). Na l e n n ie  Środkowej 
Francji, której fala zwainiań robotników pol- 
łkicb dotychczas nio dotknęła, zaczynają się 
zdarzać coraz częściej wypadki redukcji robot 
r.ików polskich. Fabryka maszyn rolniczych w 
BourDon— Lancy zwolniła ostatnio 30 robotni 
kćw polskich, wskutek czego około 100 osób 
zosiało repatriowanych do Polski 'Ti ielka fa­
b ryka  sztucznego jedwabiu Gilleta w Dccines 
kolo Lionu zwolniła w ostatnim czasie około 
100 robotników polskich z których wiekszosć 
powróciła do PoLki. V jednej 7. wiełkich b la­
chowni oprócz zwolnionych jednorazowo stu

'robotników,'przewiduje śię dalsze zwolnienia 
Polaków.

AT większośc-i wypadków władzom ' polskim 
udało się uzyskać repatriacjo zwolnionych ro­
botników na koszt przedsiębiorstw. Należy pod 
kreślić, że w znacznej ilości miejscowości. w 
których pracują Polacy, nie ma funduszu bez­
robocia. którego powstanie jest uzależnione od 
uchwały zainteresowanej gminy, wskutek cze­
go zwolnieni robotnicy, nie posiadając środ­
ków utrzymania, zmuszeni są powracać do 
Polski
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Zaostrzenie stosunków mip,dzy Watykanem a Litwą.

Ku wspólnemu frontowi social-komunistycznemu.
PRZEZ POROZUMIENIA AA POSZCZEGÓLNYCH KRAJACH.

|każ.da z sokc-Jrj m'i>i mieć snuli lę  samodziel- 
1 nego decydowania-'.

Tern hltnniiej pewna liczba delegacji aprd.m 
jac powyższy list podpisała rezolucje. w której 

.wyrażono życzenie ponowienia w najbliższym 
czasie wysiłków, w cełu perozmnicnia się i ewen 
tualnego dokonania fuzji 2-ej międzynarodówki 
socjalistycznej z między larodónką koniuni- 

jstyczną. Za rezolucja, tą glosowali m. ia. dete- 
,gaei Francji, Szwajcarji. lliszpanji, AYłoch i 

Ausrrji.
 0 0 0 ° ------------------

Paryż, 18. 11. (PAT). Komitet, w ykoimwezy 
2-ej międzynarodówki socjalistyczne,] po cztero 
dniowych obradach sprecyzował swoje s tano­
wisko wobec propozycji  komunistów utworze­
nia wspólnego frontu. Odpowiedni list ,ao.*ta! 
przesiany na. ręce przedstawicieli międzynaro­
dówki komunistycznej. AA’ liście t!) m specjaliści 
piszą: Podczas. gdy w« Franęjj jedność akcji 
zr; l a ł a  zrealizowana, g  Wielkiej Brytairi,  Ho 
landji. w państwach skandynawskich, Czecho 
"Słowacji i .nnych krajach propozyćje komuni­
stą ezne został^ odrzucone W  tvch warunkach

Berlin. 18. 11. (PAT). Niemieckib Pduro In­
formacyjne donosi z Kowna: Stosunki pomię­
dzy Litwą a AA'atykanem w ostatnich czasach 
zaostrzyły się do tego stopnia, że istnieje gro? 
ba otwartego zerwania. Już raz przed 4 laty 
stosunki te  zaogniły się tak  bardzo, że doszło 
wówczas do wydalenia, nuncjusza papieskiego 
m^r. Bartol! oni!ego. O d-tego  czasu W atykan

reprezentowany był w  Kownie przez agenta., 
k tó ry  miał zapobiec grożąceanu serw.aniu słó^ 
siników. Gdy stało -sic w-iadomem. że nastąpiło 
zerwanie pomiędzy agentem papieskim a rzą­
dem litewskim, jeden ze znanych członków  
partji rządowej w towarzystwie biskupa polo- 
ivego wy jechał do Rzymu, dokąd wyjeżdża 
również litewski arcybiskup Siwirejkas.

Lwów m i już całe prezydium i ławnikdw | fhikowanii miedzy Liskcpam' katolickimi
AAT sobotę 17 bm. odbyło się we Lwowie druj ^  rZEĆfttTI RZSSZ *

Siłg nie przeszkodzimy plebiscytowi.
HITLER O PLEBISCYCIE AA ZAGŁĘBIU SAARA I O POROZl MIENIŁ Z F R \N C J.\.

Pary/ 18. 11. PAT). ,.I,e Matur* ogłoszą wodza partji narodowo socjalistycznej**, do któ  
sprawozdanie z 2-godz,mmj rozmowa, jaką reJ zal;, esi, t ó a ,8 ń  ,  „ , ika.
przedstawiciel b. Kmnbatamou deput Goy . rad ^  zp stosuilku lllipilzy kandpr/ ,m a fwrma. 
ca miejski m. Paryża: Moim,ęr odbyli z kanele- , jami piirtvjm-mi. s W * *  k mcelarii zaiiuano- 
r..em Hulerem. Kanclerz Rzeszy miał 1111 wwufcl wai1v zostaj Fili|) Brmhl'. - dotvcliczasov y ?e- 
c-zyć m. in.: ..Nie może byc żadnych niopo.rozn- .kretarz generalny kierownictv. i partyjnego, a 
mień nnędzj naszemi ia umi. Istniejące olotsc:-J tnio prozą drut p o l i c j i  w Monachjmn. 
nie trudności związane są ściśle z zagadnieniem 1
>aarv. Byłoby szaleństwem sądzić, że Nieroby. ZAMYŚLAJĄ O DALSZE >1 OGRANIc iAM U  
uciekną się do siły ceiem uniemożliwienia ple­
biscytu, Owiadczam zupełnie formalnie, że za-

gie posiedzenie rady  miejskiej po-świericeonu wy- AV tych dniach podjęte zostały u* nowo nie­

stosujemy się do wyników głosowania.
AT dalszym ciągu rozmowy kanclerz do­

dał. że
borowi dalszych czlonkócv prezycljum miasta, obowiązujące rozmowy między komisją Episko- Niemcy nie mogą mieć żadnych agresywnych 
Pierwsze posiedzenie w tej sprawie, które od- patii niemieckiego pod przewodnictwem arcyh.l zamiarów na zachodzie
c Kg października, ujawniło wielkie roz- Gróbeia /. ] ryburga w Rryzgowji a przedstawi- gdzie gęstość zaludnienia wyndsi 237 ukeszkaó

1 . . .  (A1,f,irju) wd vż radni sana- cie*®Jm m Elu- U a ty k a u  nie onrtymiił dotych- (-ów ,la kilometr kwadratowy. ..J,ik‘ można
dźwięki w sanacji lwów J, g „ .  ̂ .czas nowych propozycyj niemieckich, zmienia-{przypuszczać, "że dążymy do odzyskania torv-
cyjni nie głosowali solidarn-e, wskutek Mego, jących i s t o t y  sposób obecną, sytuacje koś-; t0 rjów o tej gęsrośc.i^/.abidnienia/aby prże:z to 
prez. Dto,janowski uzyskał należną ilość gło- oicln o-pol i ty czną. W kolach watykańskich daj° 11 tri: d 1: JA jeszcze uas-zą sytuację? vIy, Utórzyś- 
sćw  jedynie dzięki poparciu sjonis.ów. Rów- się wyraz poglądowi, że wobec nowych repre-^my doświadczyli wojny rozumie my cala bez-

l ta  miasta sNj w stosunku do kato lick ich  pism diecezja!- ( u ży teczn o ść  jej OKOpności. Najleps synowie
i nawet

uleż wybór pierwszego wiceprezydenta
n Ostrowskiego oio uzrska l  poparcia wszyst- J ....... (

c , katol.ckicj propragandy zwolenników neopo- /mycirzcom nie udało się umknąć kt;vzv#u. Na
kich radnych sanacyjnyc 1, a na„wię\sze mz gaiistwa, trudno utrzymywać, że stworzone zo-Meży jiracowtić mul -tworzeniem nowego ładu 
bicie okazało się przy wyborach wiccprezgdi 11- stały warunki, umożliwiające swobodny roz- polecznego. Gdyby Francja i Niemcy d o s z ł y
ta AAeryńskiego, którego kandydatura upadla, wój pozytywnego chrześcijażstwa w Trzeciej do porozumieria, to niepokojące nas zrrmry zni
Posiedzenie zdekompletowano, by umożliwić Hzeszy. Tern trudniej byłoby wydać, opiuje to-( knęlyby nazawsze i nastąpiłoby znaczne polep

. 7 . , "• , r e,;„„ go rodzaju żezitcliowame sir, niższ, i h p. zed-ta- szenie gospodarcze w całej Europie. Od na
tęgo odroczenie. Drugie wybory miały pizd.ueg a . , ■ • , -  r  • u i- , • 1 • • . ,. . . . .  wicieh administracji prowincjonalnych 1 lokal- szych dwóch lyirodow zalezy społmonie tcg;0

spokojny, gdyż niepoioziii nenia zdołano n y 3 |  kierowników jiartji oraz orgtrnizaeyi mlo-'marzenia. Sąclzę. że h. kombatanci mnjrą
tac. K andydatura  p. ATetyńskiego, naczelnika dzieży na.rodowo-.soejalistycznę,j nic budzi, jak 'rzuc ić  pokój całemu światu1*, 
jednego z oddziałów lw-owskłego kuratorjum tle tąd, nalr żytego zaufania. . 'KAP. 

szkolnego, tym razem uzyskała dostateczną u C]ę ż K1 STAN KARD- GASPARR1EGO. 
ilość głosów. iT z e n m  w icep rezyden tem  zostałj  Chła de[ V aticano, 18.'TT. (PAT). Kardy-
prezes kahalu lwowskiego Wiktor Chajes. Po nał Gasparri spędził noc bardzo niespokojnie,
wyborze wiceprezydentów, wybrano ośm iu ław', pizyozem wielokrotnie tracił przytomność. Na

na-

ników, w tem 6. B. B., jednego Ukraińca i jed- 
oągo sjonistę.

Otwarcie linji kolejowej 
Płock —  Sierpc.

podtrzymanie czynnoscFsęrea lekarze dokonali 
szeregu zastrzyków. AA’ezora,j kard. Gasparri 
przyjął Snkramonta św.

NTEMA BLOKI SI< ANDA NAWSKlEGD.

Oslo, 18. 11. (P AT). 1’rczss rady ministrów 
żdmentował kategorycznie- w wywiadzie praso- 

Płock, 18. 11. (PAT). Dziś odbyła sic uro rvym pochodzące z zagranicy w iadomości o 
czystość otwarcia nowej lir.-ji kolejowej Sierpc istnieniu politycznego względnie wojskowego 

-Płock Uroczystość rozpoczęła się w Sierpcu, bloku skandynawskiego.

KANCELAR.IA ‘TODZA PARTJI NAROD.- 
SOCJALISTYCZNEJ.

Berlin, 18. 11. (PAT). Rozporządzeniem Hi 
tlersk otworzona została specjalna „kancelarja

AAAAOZL PRODLKTÓAA ROLN.
Berlir-, 18. 11. fpAT;. Radca rzą low y ndn> 

sterstw-a wyżywienia dr. Claus występuje w or 
ganić stanu chłopskiego ..Laudpost“ z a r t \ k n  
lem. w którym podkreśla, że import artyknlów 
i surowców' rolniczych do. Niemiec oceniany 
na 1.744.3 iruljonów marek w br. mógłby zo­
stać znacznie ograniczony. Jako  przykład au­
tor przytacza zwiększeni,, uprawy hm. w sku­
tek czego import włókien uległ znac/ncmu 0 - 
graniczpniu. Zapotrzebowanie na  tłuszcze w 50 
proc. pokrywa produkcja krajowa.

Decydująca jpst. zdaniiun autera, okolicz­
ność że Niemcy w pm -szlości nie mogą liczyć 
na otrz.\ manie 7. eksportu takiej ilości dewiz, 
jaka byłaby potrzebna dla utrzymania impor­
tu produktów rolniczych na obecnej wysoko­
ści

JAK CZASU AAOJNY.
Berlin, 18. 11. P AT . 7, Um>ka donoszą, że 

w mieszkaniu członka partji nnrodowo sociali- 
styeznej 0. Lippokia. polioja wykrcla zapas a r­
tykułów żYwnościo-wyeh. n n d la  itd. k tóry we­
dług komunikatu przekraczał znacznie zapotrzo

:Iłowanie jednej rodziny. Przeciwko Lippoldowi 
'wdrożyć miano kroki o w \kluczenie go z 
partji.

- 00-

gdzde wobec zebranych reprezentantów władz 
j społeczeństwa p. min komunikacji inż. But­
kiewicz przeciął symboliczną, wstęgę, poczem j
pociąg reprezentacyjny 
H ocka.

ruszvl iy| clrogc

JEWTICZ O ŚLFDZTAATE W SPRAWIE 
ZAMACHU W AłARSYLJI.

 ̂ •, Białogród 18. 11. Podczas wczorajszego po­
siedzenia Radv Ministi ów miń.- V]ir. zajrr. low- 

_ :icz przedstawił osiągnięto dotychczas * rezaita- 
ZJAZD REDAKTORÓW TYGODNIKÓW j ty  w sprawie zamachu w Marśjlji. NAastępnie

jmm. Jcwticz złożył raport) na lemat przyszłejKATOLICKICH.
. .. _. ■„fu i , : 1 akcji Jugoslaw-ji w Lidze Narodów. Rada n:ini

\. urnach l m  16 bm. 0  ̂ J rod ił-torów tvG i stroY-y jednomyślnie aprobowała stanowisko mi- 
,k.ej Agencji Pra.owm zjazd ^ o r o w  ^ - j llistj,, , ł r . „ t i f . z a  w f & S j |c  nm calk wite » u -
mlrriTT- l-afnlu*biT»h i knrP^llondcntÓTS filCC*C~

W 
Polskiej
godników katolickich i korespondentów riiece- 
zjalnych KAP. Przewodniczył obradom Ks. Bi­
skup St. Adamski. Zjazd zaszczycili swą obec­
nością JEm. Ks. Kardynał Al. Rakowski, oraz 
Ks. Biskup Józef Gawlina. AA' zjeździe brało 
udział 3ó redaktorów i korespondentów. Refe
raty' wygłosili Ks. Biskup : t. Adamski, Ks. pra. Piecar> 
la t  Kaczyński, dyrektor KAP. Ks. red memie w dnii
m k. Ks. red. Alondry i p. 
kowski. (KAPy.

fanie.
WZNIEŚLI SIĘ WYŻEJ, NIŻ ZAAIIERZA1 I.

Detroit, 18. 11. (P A T .  .Międzynaodowe sto- 
v.'r.tirzyśz'enic aeroirauty czne- p% rzbarlaihu baro- 
grafów- balonu strato«f< ryczriego ptof. Jana 

da śttYcirrlzilo, że malżonkowięp.Pict-arJ 
dniu 23 paźakiernika•• osiągnęli, wysokość 

dyr, Apolinary Żu-| 17,672 mtr. — Państwo Piccard zamierzali 
wznieść się tylko na wysokość 15 tys. mir.

Odroczenie nadzwyczajnej 
sesji Rady Ligi Narodów.

Genewa, 1S. 11, (PAT). Sekret.arjat Gene­
ralny Ligi Narodów ogłosił w sobotę wieezo- 
Yeiri na.-tępujący ićomiminat:

..Na żądanie barona Aioisi. jłrzcwodnic/.ą- 
cego komitetu rady dla sprawy Saary, prze- 
wodni-czący Rady l i g i  Narcdów, min. Benesz, 
Gclem ułatw ienia kontynuowania prac ■ komite­
tu. zaproponował członkom Rady w porozumie 
niu z sekretarzem generalnim  odroczenie daty 
sesji nadzwyczajnej, która miała się rozpocząć 
21 listopada. Data tej sesji zostanie ogłoszona, 
gdy tylko to bedzie możliwe*.

W’ uzupełnieniu tego komunikatu należy za 
znaczyć, ?e. wedle wiadomości oficjalnych z 
Rzynm. prace komitetu posuwają się naprzód. 
Interwencja specjalnego podkomitetu finanso­
wego oraz rzeczoznawców francusku h i nie­
mieckich pozwoliła wyjaśnić całokształt problc 
11111 łinansowegoi.' ale jednocześnie okazało się 
wskazanem kontynuowanie prac w dalszym 
ciagt. z pomocą rzeczoznawców' i podkomitetu 
finansowego. AA tym celu buron Aloisi zwróci! 
się o odroczenie nadzwyczajnej sesji Rady Li­
gi N a”odów.

O P O Z Y C J O N IS T A  U Ł A S K A W IO N Y  
P R Z E Z  S O W IE T Y .

M oskwa. (PAT J e d e n  z n a j w y b i tn i e j -  
szych  cz ło n k ó w  b. opozyc ji  t r o c k i s to w s k łe j  
p u b l i c y s ta  Lew Sosnowski} został u łask a­
w iony i pow rócił z w ygnania  do M oskwy. 
AA d z i s ie jszy c h  „Izwiestiacli* ' u k a z a ł  się ar 
ty k u l  jego  p ió ra  4s s p r a w ie  l i t e r a t u r ę  d la  
s k o lc k tv w iz o w a n e j  w>i.

Dr. icras DroMowsKi
I asystent In s t StoiTiatHcgici.neęo U. J. 

były sekundarjusz Oddziału chirurgicznego  
Szpitala ś v l  Łazarza

w  c h o r o b a c h

ustnei i z^bów
es: 12 - 2  i 5 - 7  

ul. Lubicz L. 9. l-pi§tro . telefon 145-67.

i
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Poniedziałek 19: Elżbiety turyng. król. wd„ 
K rysp ina b. n). i Seweryna m 
Wschód ilońca. 7.02, zaciiód 15.10.
Diupjśćl dnia S godzin i 40 min. 

iWtorek 20: Welik^a Mai.. Anatola m.. Kdnnm- 
d a  kr. ni.
Wschód słońca 7.04. zachód 15.38’.

(  Długość dnia 8 godzin i 3S udu.
,  r « ---

BEZDOMNE DZIECI. Dnia 17 bm. o godz. 
3.5.30 na ul. Krórkie.j zosialy zatrzymane błą­
kające się dwie. dziewcząnki, jedna w wieku 
około la t  3, n druga pkiito 9, które nie umieją 
udzielić żadnych wyjaśnień skąd pochodzą i 
ja k  się nazywają, przeto zostaK oddane do 
żłóbka. Za matką, wdrożono poszukiwania.

NIEBEZPIECZNA ZIELONA TRYBLNA. 
Mikołaj Morawski. 18 letni stolarz, elu-ąe oglą- , 
dać mecz na boi.-ku t'r.irovii. wyszedł na drze : 
wo. Gałąź nie wytrzymała ciężaru, u łamała się i 
a  Morawski spadł i zlania! sobie obło kości le-1 
wego przedramienia. Pogotowie Ratunkowe za 
łożyło mu szynę’ i przewiozło go do szpitala 
św. Łazarza.

NOŻEM ZAŁATWILI PORACHUNKI. W 
• o e y  z ‘Soboty na nibćlzicłę o godz. 1-ej powała | 
la  bójka na tle porachunków osobistych mię- j 
dzy ras Gawlikiem a Er. Dymem i Wincentym 
Poplatkieni. Dym i Po,datek poranili Gawlika 1 
nożami w brzuch i plecy. Rannego przewiozło 
Pc.śpotowip Ratunkowe do sz.pitala

KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. W sobole 
© godzinie 19.50 nieznany sprawca dostał się 
do miesz.kania Stanisława Wojciechowskiego 
przy ul. Pańskiej 12. przez otwarte okno na par 
tetrze, skąd skradł ze 'szaf biżuterję i garderobę 
wart.  1.2U0 zł.

Triduum z okazji 70P-tnej rosziiicy
kanonizacii św. Oominika.

I I roPzy-lo  tridunm które o d byw ało ‘‘Sie w 
1 kosCdele (JO. Dominikanów- w Krakowie w da. 

Ili. l i  i 18 bm. z okazj 700-nej roc/.iticy k a ­
nonizacji sw. Dom mika. założyciela Zakonu 
Kaznodziejskiego, gromadziło w Kościele św. 
Trójcy tłumy wiernycli tak  na nabożeństwach 
porannych, jak zwłaszcza wieczornych. W tv-;i ■ 
dnum brało'.liczny udział kr ikowUkie ducho­
wieństwo śuieckit i zakonne. 55' pierwszo ni 
i lau .  w piĄtck sumę pouf yfikahią celebrował 
ks. infułat Kultncwski. w sobotę ks. biskup 
Rospund, a w ostatnim dniu iridnum. w nie­
dzielę. Ks. Metropolita Sapieha. Kazania v y -

glwszaii: O. Gundyslaw Janik, profesor, z Z,dc. 
Kaznodz., j.-kiego, na nieszporach — O. Teofil 
Szczurecłn, profesor, b. prowincjał OO. Domi­
nikanów. W czasie nabożeństw śpiewały chóry 
U(>. Krami.-zkanów Księży Sale/januw i Mi- 
sjonarzy ^ęrnz cliór ..Lutni,a‘:.’ Uroczyste nie­
szpory w niedzielę o godz. 17 odśpiewali alum 

uii SyniinarjuTn Duchownego’ Częstochowskie­
go. — Tridunm zakończyło się uroczystą pro­
cesją j ucalowaniam relikwij św. Dominika.

Kpściól św. Trójcy byl na uroczystośui tri- 
dnimi pięknie przylirany, tak wewnątrz, jak 
i zewnątrz.
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Dziś n? ekranie teatru śŵ tlnspo „ !J 0 IE S N A “ Starowiślna 1S,

m
P * p « N S O ^ Z 5
p i e l o ! )  u m i & m
W E S E L SZ A r i i A S o a s T . ł

M „  J A W O R N I C K I ,  K R A K Ó W
R y n ek  g t. 44, E łu gp  82, P o d g ó rze  R ynek  13.
T O W A R  V K O L O N . ,  W I N A  W Ó D K I .

W ysyłka paczek żyw n ościow ych .

komedia muzyczna wg. Kranciszka ŁEIlARl. Reżyserii Karo a Łamacza. 5V gtównycli rolach 
asy ekiuDH i sceny wiedeńskiej: J U S M i ld  M dirO T N A  n js>rnniejsza dziś primaJoana ope­
ry wie(ien<ik:ei KANS Lłż U ffA M  nopnakrny tenor opery wiedeńskiej i włoskiej, oraz świet- 
n 2 komicy N A M  M 05EH  i HłlNS — Wsnaniała wystawa, cudowne plenery
południa, świetna, wesofa treść,'przepiękna muzyka, sceny oelnc pikanterii i humoru — ślicz­
ny sdos Jarmi,! Nowotnej, orkiestra filharmoników wiedeń-JUeh dyrygowana osobiście przez 
króla operetai Franciszka Lehara — oto walory tejjo filmu. — Bwie godziny gwarantowanej

zabawy. — To nie posada.

Wyrok w p ooesis komunistycznym

' R E P E R T U A R  T E  ATRU S Ł O W A C K I E G O
P o n ie d z ia ł e k :  „O pow ieśc i  H o f f m a n a 1'

(gość. w y s t ą p i ą  v. S a r i  i \ .  Dobosz).
W t o r e k :  „C złow iek , k tó r y  n ie  p i j e 11.
Środa: „Piękna Marsyljanka11.

,  R E P L R T t 4R  K IN O T E A T R Ó W .
ŚWIT: Pożar nad Wołgą.
W A N D A ’ Dama od Maxima.
APOLLO: „Co mój mąż robi w nocy11.
SZTUKA: Koci pazur (H. Loyd).
UCIECHA: „Frasąu ita”.
SŁONKO: 1. Eantomas (po raz pierwszy w 

Krakowie). II. Ulica w poprzek.
PROMIEŃ: ..świat bez mężczyzn11 i „Mu­

mia11 7 Borysem Karloffein.
\DRJA : , ,V iva V il la“.

BAGATEI V: 5V blasku księżyca, na gcsiiie 
rewja: „T a  Banda pięknie g ra1’.

KINO DOMU ŻO ŁNIERZA ort 19—23 l i ­
s t o p a d a :  „D z ie ln i  w o ja c y 11 —  P a t  i P a t a -  
ch o n .

DZIŚ .OPOWIEŚCI HOFFMANA" Z A. SA­
RI I A. DOBOSZEM. Dzisiaj w poniedziałek o 
godz. 8 wiecz. dana będzie opera fantastyczna 
Offenbacha „Opowieści Hoffmana11 w opraco­
waniu muzycznem dyr. B. VYallek-55’alewskie- 
go, sceińcznem rei. J .  Stępniowskiego. W ope­
rze tej wystąpią gościnnie świetni śpiewacy: 
A da Sari i Adam Dobosz.

W yrok  w procesie komunistycznym,, k tó ry  
przez 6 tygodni toczył się przed lawą przysię­
głych w Krakowie, /ostał ogłoszony w sobotę
0 godz. 22. Na podstawie werdyktu przysię­
głych okazani zostali: Rajner na 3 la ta  w iezie­
nia i utratę  praw obywatelskich prz.ez fi lat, 
Kowalczyk na 2 i pól roku. u tra tę  praw przez 
ó lat, Fraenkel na 2 lata więzienia i utratę 
prawr przez 4 laka. Kemer na trzy  lata wiązie, 
tiią. u tratę  praw  przez 0 lał. Kirschner na rok
1 cztery miesiące więzienia, u tratę  prjyw przez, 
dwa lata. Herzherg na dwa la ta  więzienia za 
zdradę stanu, rok za opór władzę' łącznie na 
dw a i pól roku więzienia i u tra tę  praw przez.
4 lata Świerk na 2 la ta  więzienia, ufryfę praw 
przez 4 lata. Rogoda na rok wiezienia, utratę 
praw  przez 3 lata, Taster na rok aresztu.

Trybunał zaliczył wszystkim skazanym 
areszt śledczy, natomiast nie zawiesił wykona 1 

i nia Kary i skazał na pokry.uie kosztów postę- i 
•powania sądowego. Ponieważ Taster.  świerk i 
Kirschner odcierpieli karę w' areszcie,jśledc/ą m J 

trybunał zarządził wypuszczenie ich n a  wolną i jj 
stopę. Na zakończenie przewodniczący .sądu

dr. Krupiński zwrócił się do lawy przysięgłych, 
do prokuratora i olirońców 7/  podziękowaniem 
za w spó lp racęw , toku tak długiego pweesu.

Wetowali o. dr. Bobpe^iez i s. 0 . dr. 
>111 iir, oskarżał prokurator dr. 8'zypula.

-co -

Szkoła w Mszanie bez nauki
relijjji.

Z .M^zany dolnej otrzymaliśmy następujące 
pismo:

Do klęski powodzi, k t ó r a 1 nawiedziła Msza­
nę Dolną, dołączyła się jeszcze druga klęska, 
straszniejsza w-- skutkach od poprzedniej; Trzy 
sta  lat pfzeszło istnieje szkoła w Mszanie Dol­
nej, a nie , zdarzyło • się. co jest obccnio, że 
garstka dzieci żydowskich ma swojego nauczy 
cieki 1'elic ji. a dzieci katolick.e w tych samych 
szkelach: 7 klasowej męskiej i żeńskiej —  są 
pozbawienie księdza katechety i nauki religji 
od początku roku szkolnego. K11 rja Metropo­
litalna w Krakowie przeznaczyła na katechetę 
do .Mszany Dolnej młodego ksje Iza Ja n a  
S z o z i  fkę. a Inspektorat w Nowym Sączu nie 
pozwala mu uczyć.

Zaniepokojeni l u n  stanem rzeczy rodzice 
pytają, dlaezcęó ż' d może uczyć dzieci rełigji 
a księdzu nie wolno? Mt Podhalanie nie jesteś 
my tylko od parady. kv nas pokazywano w: 
strojach góralskich iał* lalki na różnych obcho 
dach. Mamy także ‘świadomość praw, które, 
nam Si® jako katolikbm w- Polico należą, Ulice 
my Boga w szkole i księdza katoliikiego d l i  
naszych dzieci. Gzem zawioih nasze dzieci, że 
jń Tn-peklo.iuit szkolny z Nowego Kay.-za karze 
poz.bnwieniem nauki ndigji? Apeluc-jeniy do 
•3Din. WR if ;P. bv -rozpatrzy !o te sprawę i polo 
żvlo kres tym niezdrowym stóśunknin w Msza 
nie Dolnej.

DziA i (waiziciiHi*

99 w m m
9$
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Otwarcie sali zebrań
Akcji Kstol. na Zwierzyńcu.

Dnia 18 bm. odby.a się w parafji św. Sol- 
ł r a to ra  w Krakowie podniosła uroczystość Śnię  
t a  ku  czci Chrystusa Króla, połączona z ot var- 
ciem sali zebrań Akcji Katolickiej przy ul. Ko­
ściuszki. Uroczystość rozpoczęła sio Sumą., któ 
rą w kościele P. P. Norbertanek odprawi! Ks. 
p ra ła t Pilabowsib a podczas której Ks. Brzo­
stek  wypowiedział podniosłe kazanie na temat | 
celów Akcji Katolickiej.

Popołudniu zaś o godzinie -1.30 zgromadzili 
się. licznie parafianin na uroczystą akaibinję. j 
Zagaił ją prezes V. K. parafialnej inż. J. I i-zcrl 
witając zebranych, pod. I w krótkich sdowai n 
Cel Akcji Katolickiej i podkreślił wysiłek 
wszystkich pr/.y otwarciu s:ii zebrań, przede- 
wszystkiem wybitną pomoc 'finansową Ks. pra-j 
ł a ta  Pik-hou skiego i aich. Kaąząnarezyka. Na 

' -stąpnie Ks. prałat Pilchów ski poświęci! iok.al.
Na zakończenie p. Zembaty wygłosił in.orć- 

sujacy referat na temat: ...Je stein katolikiem .

na.ipikantnieisza, nn.idowcipniejs.a komedia muzyczna takiei od lal na ekranie 
nD widziano Urajający coktail humoru, śmiachu, muzyki tańca

awanturniez.p przygody wesołej kobiety którą 
wzięto za damę z towarzystwa. W rolach głó­
wnych : najwybitniejsi artyści sceny i rewji 
francuskiej wśród, kióryc.h nerwsze miejsce 
zajmuje PKOSEŁŁE znana z filmu .Żona na 
lednu iioc“ . — \r.ilre Lefaun — Madeleine 

Ozeray, Sc.harloite Lyses. Realizacja: Aleksander Corda. Jedna noc u Maxirna — Szaleństwa 
cyganerji paiyskioj, zabawy. — Fiim obfitujący w tysiące przezabawnych sytuacyj i uciesznycb 
nieporoz.umień. 2 godziny śmieihu! — 2 godziny bez trosk, — 2 godzin.' z.abawy. — Początek, 
seansów w dnie powszednie o godz. 5, 7 i OTO w niedz. i święta ó g. 3 pop. Program Nr. 9.

N t a m t o c k i  a m H i s s  « * © r  w  L*c J s c j
! dzilo również, aby obecna cena soli jadalnej
j szarej uwidoczniona została dostatecznie we
! wszystkich delalicznvrh lniiiktaeh sprzedaży
! na cennikach soli.
1

  Urt-T ----

i p o d .
C r a c o v ia  z d o b y w a  ł y t u f  V H c e m is t r z a  !?qi

Ostatnie spotkanie l i g o w o  7. Polonją wygra­
ła Cuacoyia 5:0 (5:0j. Do przerwy hiatoczerwo- 

i ni g i u l i  bardzo dobrze. Pierw s z ą  bramkę zrto- 
) Dvli  w 8 ininucic ze strzału Kruczka. Dalszo

bramki jiad-ly w minutiuT) 17, 25, 30 i 35,

\ o n  M oltko w rę c z a  P re z y d e n to w i  l łzp t lo j  P o ls k ie j  l i s ty  u \4 ie rz y Ic ln iu ją c e .  
s a m y m  d n iu  p o lsk i  a m b a s a d o r  L ip sk i  w  B e r l in ie  u d a ł  sic do H i t l e r a  z lis lt

i z y te L i i a j ą c e m i

55’ 
l i s ta m i

tym  
u «  ie

Od piątku dnia IBJjstnpada_ w kinokatrzp „A P 0 L L 0“
Wszystko, co żvje będzie pckiiło ze śmiechu! — Naiprzeunicjsza uczta dowcipu i wesołej pio­
senki! — Jak Pulska Polską — Nie stworzono jeszcze n nas takiego arcydzieła filmowego

świetna arcydowcipna komed- 
dia. obfTująiia w przezabawne 
eniz.ody i pomysłowe sytuacji 
nie majace sobie rów nycb pod 
względem humoru, uroku i w e< - 
wy! — Bajeczne przygód" 1 P 

kantne ąui pro i|uu'. \\vanlurni'-ze komplikacje! W głównych rolach — najznakomitszy I-o 
mik polaki Łp >'ui# K r u k o w s k i  oraz: ńlAeja G o r c z y ń s k a  — T o ia  h. ® 1 ik ta i  jcis»w ; 
M ic h a ł  Znicz  — R. S i e r a s i ń s k i  — K. T u m  -  F. J a r o s z y  W. S t a j  a r t s k i  I i n n s Reżj 
ser M1GHAL WASZYŃSKI Muryka: Jerzy Peterburs-i. — lito nie widział kopka Krukow­

skiego w tej komesi — leu n.e śmiał się jeszcze w życiu prawdziwie,

MawMv.ua i m,» munaopr

ZARZĄDZENIE \ \  Z55IĄ7KU Z OBNIŻKĄ 
CEN SOLI.

lUizipiOrządzenitun ministra skarbu obniżona 
zoslala z dniem 6  luń. rena soli szarej jadal­
nej z.Sfi gr. za 1 kg, na .22 gir. 5V .związku 
z tem minister spraw wewiiętrziiyoh wystosB- 
\yal pismo okólne do wojewodów, polecając im 
zwrocerce uwagi organom lustrującym sklepy 
detaliczne na tę obniżkę. .Jednocześnie, mają 
być wydane zMrziplzenia w sprawie pociągnię­
cia do odpowimHalnuŚei karno-skarbowmj win 
nych pobiertuiia wyżt/.yeh cen za sól.

MiniAteiffrJo .Spraw \Yewneirznvcli zarza-

1 wszystkie ze strzałów Kossoka.
Po przerwie Craćm ia nie wysilała, się. Po- 

lonja- słaba. Obie drużyny nie wyzyskaH’ rzu­
tów karnych. Sędzia Pozuer.

Dzięki wygranej Cracovia zdobyła definl- 
lywnie wicemistrzostwo ligi.

Podporze opuszcza ligę.
Bezpośrednio po meczu Cracocia—Polonja 

odbyło się spotkanie Garbarnia— Podgórze, za­
kończone wygraną Garbarni 3 :1  (1:1). Poziom 
zawodów nbki. Pierwszą bramkę zdobyło Pod­
górze przez Koczwarę z rzutu karnego w 13 
minucie. 5Yyrównai Walicki wr 20 minucie, 

i Po przerwie Garbarnia zdobywa dalsze dwde 
bramki przez Walicldego i Riesnera w 25 i 44 
minucie. W międzyczasie Podgórze nie wyzy­
skało rzutu karnego. Skutkiem przegranej Pod­
górze spada z ligi do klasy A. Sędzia Kurz- 
weil. Obu spotkaniom przyglądało się około 
dwa i pół tysiąca widzów.

K u m o r
ZNAWCA.

Panna Tosin dostała od krewnego pięrśeio 
m-k z brylantem. Uradowana pokazuje piękny 
prezent znajomym.

— To nie jest prawdziwy brylant! — kon- 
-latuje ktoś.

— Co? Nieprawdziwy? Czy pan się zna 
napewno na brylantach^

-- Nie, na brylantach Mę nię znam, ale za 
to znam się na  krew r/ch:

\
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Oziś i codziennie w k in o tea trze  dźw iękowym  „ S  W  i  T 4#
M o n u m e n t a l n y  a r c y f i l m  re ż y s e r i i  T u r ż n ń s ld e g o  t w ó r c y  najw ybiln ie . ig7 .ych  a r c y d z i e ł  f i l m o w y c h

D r a m a t  w i e l k i c h  w w i a r z e ń ,  
s z l a c h e t n e g o  b o h a t e r s t w a ,  
n i k c z e m n e j  z d r a d y ,  w z n i o ­
s łe j  m i ło ś c i  W  roi. g łó w n .

A lb ert  P re jean , Inkiszynew, N a ta l ia  Kowsnko
konaua została przez wielką orkiestrę filharmoniczną, pięć najwybitniejszych chórów r o s y j ­
skich, oraz znakomitych solisiów -  Koszt filmu 10 milionów złotych! — Dwa łata  pracy. 
V programie doskonałe dodatki dźwiękowe. Przecież. codz. o 5, 7. 9, W niedzielę o 3 popo‘.

POŻAR NAD WOŁGA

W  c z a s i e  w o j s k i e j  r e w i i  w  W a r s z a w i e

t  f e z y
-i.,. ‘-r6i<,' ■. >*.}$■U  w -  '• v  .V, >•*, ..<■

-i)',',',,-.-;. ■, . . T  ,j.S ... w,.., ■■

w d n iu  11-go bin. p o d z iw  w y w o ły w a ły  c ięż k ie  i s p r a w n e  czołgi.

Ilu studentów liczy Moskwa?
Szkół ludowych pierwszego i drugiego stop 

nia jest obecnie w Moskwie 365. cło których 
uczęszcza. 450.000 uczniów. — Moskwa była 
zawsze ośrodki -111 s tudjćw wyższych w Rosji. 
Również we Związku Sowietów p rym at ten 
pozostawiła sobie Moskwa. W  Moskwie jes t  o 
becnie 102 wyższych szkól: ogólno wychowaw­
czych. technicznych, akademij i innych. —  W 
szkołach tych studiuje ogółem 93.000 słucha 
czy. Dla robotników, którzy uzupełniają swe 
studja i przygotowują, się do stndjów wyższych, 
istnieją, t. zw. fakultety  robotniczo, których 
istnieje w Moskwie 40. IV Moskwie jest również 
znaczna ilość Insty tu tów  badawczo-naukowych. 
W  Moskwie istnieje obecnie 205 instytutów na 
ukowych (w r. 1931 było ich tylko lód . 11' in 
stytutacłi tych pracuje 14.560 pracowników 
naukowych i 1.836 aspirantów.

Fałszywy kardynał.
Dzienniki rzymskie z ostatnich dni przyno­

szą wiadomość o niezwykłym figlu złodziej 
skini, Rzecz miała się tak.

Pewnego dnia listopadowego zatrzymała się 
przed znanym wielkim handlem złotniczym 
przy Piazza Colonna karoca w atykańska. W y ­
siedli z niej . .prała t-  w Fioletach i . .kardynał* 
w  purpurze i udali sic do sklepu. — ..Prałat* 
oświadczył giąceniu siej w pokłonach kupcowi, 
że ..Eminencja przybył dla zakupienia pięknego 
krzyża, k tóry  ma być przez kard. Sekretarza 
S tanu podarowany Arcybiskupowi z  .Iłuenos 
Aires". Uszczęśliwiony zapowiedzią świetnej 
transakcji kupiec przewrócił cały skład do g i ­
ry  nogami w poszukiwaniu odpowiedniego pięk 
nego krzyża. Wreszcie znalazł go. Piękny, wy­
sadzany drogimi kamieniami krzyż, wartości 50 
t.ys. lir. ..Dostojnicy kościelni''  zgodzili sic na 
tę  cenę. Teraz —  oświadcza . .prała t” —  trzeba 
krzyż pokazać kardynałowi Pacelłieniu. 'Opusz­
cza wiec sklep, aby  się porozumieć z k a rdyna­
łem sekretarzem stanu. W  sklepie zostaje u- 
śmiechający się .ciągle ..kardynał*. Mija kw a­
drans, pół godziny, godzina jedna i druga. — 
..prała ta"  niema. Tknięty’' jakieinś przeczuciem 
kupiec łączy się telefonicznie z Sekretariatem 
Stanu.

—  Nie, nic nam o żadnym krzyżu niewiado­
mo. — brzmi odpowiedź.

Zrozpaczony kupiec rozsyła gońców na 
wszystkie strony. Wreszcie prawda- wychodzi 
n a  wierzch: —  Pewne towarzystwo filmowe krę 
cito film historyczny. W  tym celu wypożyczyło 
z W atykanu  karocę starożytną, a z pewnego 
przytułku rzymskiego wzięło fotogeniczuego. 
choć głuchego staruszka, k tóry  miał grać zre­
sztą króeiótką rolę kardynała. Jak iś  oszust 
przebrał się za prałata, zabrał karocę i . .kardy­
nała"  i ła twym sposobem wszedł w posiadanie 
cennego krzyża. Kupiec stracił 50 iys. lir, w rę­
ku został mu tylko —  fałszywy kardynał.

!8 a d j © .
PO LSK A  MUZYKA XV I XVI STULECIA.

R ozg łośn ia  k r a k o w s k a  z o r g a n iz o w a ła  
na, dz ie ń  10 l i s t o p a d a  l l-g i  zkoloi k o n c e r t  
h i s to ry c z n y ,  k ló r y  będz ie  o d z w ie rc ie d le ­
n i e m  m u z y k i  p o lsk ie j  z i 5-go i li i-go s lu le -  
cia. W  p r o g r a m ie  p o z n a ją  się s łu c h a c z e  z 
cennem u z a b y tk a m i  m u z y k i  w ie lo g ło so ­
w ej,  k t ó r a  w  w ie k u  15: s t a n ę ł a  w  .Polsce 
n a  w y s o k im  s to p n iu  k u l tu r y ,  im p o n u ją c ]  
b o g a c tw o m  k u n s z tu .  N a  w s tę p ie  będz ie  t o 1 
h y m n  t r z y g lo s o w y  n a  cześć o w , S tą n is ln - j  
w a  „ C h w a ła  T obie  Ccspod^ńi-ig". zachow ? 
n y do tej p o r y  ja k o  r ę k o p is  w bib l jo lcce  
k ó rn ic k ie j .  P o z a  to m  w ykcuia iuć  będz ie  K y ­
r ie  7. ruszy  —  N iem ca ,  H e n r y k a  F in c k a ,  
k t ó r y  p o d o b n o  w yksz ta łcen ie ,  m u z y c z n e  0 - 
d e b r a ł  n a  d w o rz e  k r ó le w s k im  w  P o lsce  i 
by ł  n a s tę p n ie  k o m p o z y to r e m  n a d w o r n y m

.Tana O lb r a c h ta ,  A l e k s a n d r a  I 1 Z y g m u n t a  
S ta reg o .  W  części IT-giej k o n c e r tu  usłyszę, 
s łu c h a c z e  u t w o r y  c h ó r a ln e  M ik o ła ja  7. K ra  
k o n a .  o raz  tegoż a u t o r a  t r a n s k r y p c j e  n a  
zespół i n s t r u m e n t a l n y  p io s e n e k  t a n e c z -  

[ n y c h  —  f o r m y  m u z y c z n e j  r o z p o w s z e c h n io  
| myj w ie lce  w  w ie k u  1(5.. w  k t ó r y m  f o r m a  
] t a ń c a  p o lsk ie g o  do sz ła  do r o z k w i tu  i b u -  
I uzi la. podz iw  w ca łe j  E u ro p ie .  T a ń c e  te  
I p r z e w a ż n ie '  b y ły  k o m p o n o w a n e  n a  lu tn ie .  

N a  z a k o ń c z e n ie  o d e g r a n e  z o s ta n ą  jeszcze 
d w a  t a ń c e  —  p o lsk i  i ż y d o w sk i  l u t n i s t y  
ITansa, N e w s id łc ra  i u t w ó r  n a  c z te ry  g ło sy  
w sp ó le ze sn eo  F in c k o w i  S e b a s t j a n a  z F ol-  
s z ty n a - F e łs z ty ń c z y k a .

K o n c e r t  p o p rz e d z i  p r e l e k c j a  b a d a c z a  
d a w n e j  m u z y k i  p o lsk ie j  prof. U. J. dr. Zdzij 
sła w a  Ja ch im eck ieg o . W y k o n a w c a m i  b ę ­
d ą :  C h ó r  C c cy l jn ń sk i  po(t d y r e k c j ą  p. J ó ­
ze fa  N o w a k a  i Zespół I n s t r u m e n t a l n y  U- 
r z ą d n ik ó w  U b e z p ie c z a lu i  w  K ra k o w ie .

„POŁÓW PEREŁ". W  d n i u  19 bm . o go 
d ż in ie  17.30 z n a k o m i t y  u c z o n y  p o lsk i  prof. 
M ich ał S ied leck i o p o w ie  r a d jo s łu c h a c z o m  
o p o ło w ie  p e re t ,  k t ó r y  je s t  c ięż k ą ,  g r o ż ą c ą  
w  k a ż d e j  c h w il i  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  ś m ie r  
ci — p r a c ą .  P o z a t e m  p r e l e g e n t  p o d a  k r ó t k i  
o p is  tw o r z e n ia  się  p e r ły ,  r o z m ie s z c z a n ia

y  . mu—l a w ^ — — MH—WBW—■ .

K 1 J» K 5 I es I li © 
i i  W  D R O S E R J I  im.  SW.  T E R E S Y

STEFANA HYŁY
inydi*, k r c a y .  p*rf«m y,  *r«<ty k o i o t i k i *  1
kosm etyk i,  rąb k i ,  g  a 1 a b t •  r j « i o s le t e w n  

zioła, c h ę tn ik a l j i  i t. d.

T O W A R  W  WIELKIM W Y B O R Z E ,  
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Coay niskie.  Ca«v n isk ie
| i

m u s z e l  p e r łow yc li  o ra z  h o d o w a n i a  p e re ł ,  
do  k tó r y c h  n a le ż ą  p e r ły  ja p o ń s k ie ,  sposób  
icli w y tw a r z a n ia ,  o ra z  r o z p o z n a w a n ia  p e ­
re ł  r z e c z n y c h  i s z tu c z n y c h .

Programy stacyj radiowych.
Wtorek 20 listopada 1934 r

Kraków, (304.3 11).) G.: 6.45 Audycja po­
ranna z Warszawy: 7.40—8.00 Zapowiedź pro 
gramu i koncert reklamowy; 41.57 Sygnał cza­
su, hejnał; 12.03 Transmisje z Warszawy i Lwo 
wa; 12.43 Audycja, dla dzieci młodszych; 13.00 
Transmisja z W arszawy i Lwowa; 15.85 Lo­
kalne’ komunikaty; 15.45 Godzina muzyki rosyj
16.45 Transmisja z Warszawy; 17.00 Płyty,
17.25 Transmisja z Warsz.; 17.50 Skrzynka tech 
niczna; 18.00 Poradnik turystyczny; 18.10 Wia­
domości bieżące; 18.15 Transmisja' z Katowic i 
Warszawy; 19.45 Program na dzień następny; 
19.50 Wiadomości sportowe z Wraszawy; 19.56 ♦
Lokalne wiadomości sportowe; 20.00 Transmi­
sja z Warszawy; 22.30 Koncert reklamowy; 
22.45- Odczyt .,Czv skorupa ziemska żyje*’;

Lwów, 377.4) O.: 6.45 Audycja poranna z 
Warszawy; 12.10 Koncert; 17.50 Skrzynka pocz 

jtowa techniczna; 18.00 Lwowski biuletyn tury­
styczny; 18.05 Feljeton aktualny; 22.45 Sporty 
zimowe w Polsce.

Warszawa, (1345) G.: 6.45 Pieśń Kiedy
ranne -wstają zorze"; 6.50. 7.08, 7.25 Muzyka
poranna z płyt; 6.52 Gimnastyka; 7.15 Dzien­
nik poranny; 7.35 Chwilka, pań domu: 7.40 Za­
powiedź programu; 7.50 Koncert reklamowy;, 
11.57 Sygnał czasu: 12.00 Hejnał: 12.05 Przegl- 

prasy; 12.10 Koncert; 12.43 Audycja d la dzieci
13.00 Dziennik południowy; 15.30 Wiadomości 
o eksporcie polskim; 15.35 Przegląd giełdowy;
15.45 .Muzyka rosyjska z Krakowa; 16.45 Skrz. 
PKO.; 17.00 Płyty; 17.25 ..Obraza i oszczer­
stwo1'; 17.35 Pieśni; 17.50 Skrzynka pocztowa 
techniczna; 1S.00 Wiadomości rolnicze; 18.10 
Życie kulturalne i artystyczne Warszawy; 
18.15 Koncert z Katowic; 13.45 „Tajemnica 
Bogumiła'1, szkic literacki: 19.00 Muzyka lekka 
19.20 Pogodanka aktualna; 19.15 Program na 
dzień następny; 19.30 Wiadomości sportowe;
20.00 „Życie paryskie**, opera komiczna w 5 
obrazach] w  przerwie I  szej: Dziennik wieczor­
ny; w przerwie H-giej: J a k  pracujemy w Pol­
sce; 22.30 Koncert reklamowy; 22.45 Odczyt w 
języku niemieckim ze Lwowa; 23.00 Wiadomo, 
ści meteorologiczne; 23.05 Płyty.

Katowice, (395.8) G.: 15.35 Wiadomości,
gospodarcze; 18.00 „Przed sezonem narciar-i 
skini**; 18.15 Koncert; 19.00 Recital fortepia­
nowy; 19.30 D. c. Recitalu fortepianowego;

Od środy dnia 14 bm, w kinoteatrze „ S Z T U K A * *
H j s r f t l r f  E Jn i f f ł  ukazał nowe oblicze. — Oddawna oczekiwana, oddawna zapowiedzia- 
n o ł U s U  LtUyU na najpotężniejsza przebojowa komcdja

wspaniała, rewelacyjna komedia o zu­
pełnie. nowym, nieznanym typie pełna 
awanturniczych komicznych przygód. 

Wybuchowy komizm sytuacyj 1 niezwykłe napięcie. — Płomienny romantyzm, żywiołowy 
humor. — Cały obraz rozsadza genjalnym temperamentem najpopularniejszy aktor komediowy 
wszystkich ekranów Harold Lloyd w otoczeniu najlepszych komików Ameryki. Realizował 
to arcydzieło słynny reżyser Sam Taylor — Film ten-to owoc trzechletniej gigantycznej 

pracy! — Harold Lloyd stanął w nim u szczytu swych możliwości,

ICOO PAZUR
FORTEPIANY-PSANINA FISHARMONIE 

W ŁADYSŁAW  BDLONSfiC!
KRAKÓW, Ul- SW. ANNY 3. Teł. 10465.

L E G  A W C E
7-mio tygodniowe szczenigta 

s p rz e d a m
Kraków, św. Filipa 8. m. 8.
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Dług Hanki Wolskiej.
P ow ieść w spółczesna.

W s k u te k  n a le g a ń  Eli W olsk ie j ,  k tó r a  k o ­
n ieczn ie  chc ia ła  op łacać  k o sz ta  sw ojego  u- 
t rzy m an ia ,  w y ro b i ł  je j  p o sadę  s e k re ta rk i  w 
je d n y m  z p ry w a tn y c h  tea trów . B y ła  za ję ta  
od  r a n a  do w ieczora  i w ra c a ła  dopiero  po 
p rze d s taw ie n iu ;  t a  g o d z in a  p rzed  pó łnocą  
b y ła  je d y n ą ,  k ie d y  sic widzieli . Może z t e ­
go. w łaśn ie ,  p o w o d u  podob ieństw o  w y s tę ­
p o w ało  ze szczegó lną  silą.

Z nów  pom yślał ,  że t r z e b a  by ło  w y je ­
chać ;  w sz y s tk o  jed n o  gdzie, b y le  j a k  n a j ­
dale j  s tąd .

P o d n ió s ł  oczy i u jrza ł Ele W olską ,  w y ­
s ia d a ją c ą  z w indy .  B y ła  ubrana, w  suk-, 
n ic  i m a ły  kape lu sz  ko lo ru  t r a w y  morskie j.  

*  sz ła  e la s ty czn y m  krok iem , m ia ła  sw obodne ,  
h a rm o n i jn e  ru ch y .  B ieg ły  za  nią spo jrzen ia  
w ielu  m ężczyzn .

Obwoła u k az an ia  się dz iew czyny  n ap e ł­
n i ła  go  uczuciem  p raw ie  szczęściu, w k tó re  
p rz e s ta ł  w ierzyć.. .  i sjaraz zgasłą . T o  nie 
b y ła  H anka .. .

J e d y n ie  je j  suknia.. .
A ndrze j  D un in -S to ck i  w tym  m om encie 

fniftł w y g lą d  człow ieka.  p rze jm ującego  
w iększość w y d a rz e ń  z n iezm iennym  uśm ie­
chem d la  za m a rk o w a n ia  wiecznie traw iące j

t ę s k n o ty  po szczęściu, .które już pochwycił 
w  ręce, a  nie po traf i ł  u trzym ać.

—  D zień  dobry ,  panie Andrzeju!
S po jrza ł  w jej w ielk ie,  c iem nozło te  oczy

o czarnym  p o łysku ,  k tó re  do  te j po ry  za­
c h o w a ły  w y ra z  sm u tku  i n iepewności.

—  Dzień dobry ,  pan n o  Elu —  odpow ie­
dział, w sta jąc .

S e k u n d a  radości od lecia ła ,  złudzenie 
prysło .

-— Pan  d ługo  czekał na  mnie?
—  Nie. nie bardzo.
—  Co pan  robił?
—  C zy ta łem  g az e ty ,  rozm yślali  ni...
—  P an  za dużo myśli,  pan ie  Andrzeju. 

O czern?
—  O wiciu rzeczach, panno  Elu. —  R zu ­

cił na  nią u k ra d k o w e  spojrzenie. —  Na- 
p rzy k ła d .  m yśla łem  o , ,Pai’n a h y b ie “ ... Bi io 
pani.  co lo  je s t?

—  ...Parnaliyba"? —• pow tó rzy ła .  R ap ­
tem zm ieszała sic. zb lad ła  i odpowiedzia ła  
po ebw ilowem  m ilczeniu: —  Pam ię tam . T a k  
sic nazywa! s ta te k ,  k tó ry  widzieliśmy 
w Trieście...  i

—  Tak...  <>róż zadaw a łem  sobie pytanir tj  
colty się s tało , g d y b y śm y  n a p ra w d ę  pojr-, 
obali do Rio do J a n e i r o ?  Nie p ie rw szy  raz 
zas tanaw iam  się nad  tom: czasom myślę, że 
te n  w y jaz d  już b y ł  pos tanow iony  i ly lko  j a ­
k iś  n ieprzew idz iany  w y p a d e k  przeszkodził 
nam  w os ta tn im  momencie.

E la  W olska  była w patrzona  w b arw ny  
tłum . k o ły sz ąc y  się w  w olnym  ry tm ie  tańca .

O dpow iedz ia ła ,  siląc się n a  oboję tność :
—  Nie w ar to  marzyć...  Dawki o to  sobie 

w y p ersw ad o w ałam  i dziś już  nie m o g ła b y m  
m arzyć . . .  —  W e s tc h n ę ła  po ta jem nie .  —  A 
co do po d ró ży  do Brazylji .  to  sądzę ,  że nic- 
b y  się n ie stało...  w  k a ż d y m  razie nie d o ­
b reg o  dla pana .

Ś to c k i  wzruszy! ram ionam i i rzekł,  
m arszcząc  czoło:

—  D laczego?  Mój p ro je k t  nio b y łb y  t r u ­
d n y  do urzeczyw is tn ien ia .  K u p iłb y m  k a w a ­
łek  ziemi gdzieś  zd a le k a  od  m ias ta ,  od lu ­
dzi... t a k  żeby w okół n a s  b y ły  ty lk o  zwie­
rzęta i rośliny...  Ż y l ibyśm y  ja k  fa rm erzy  
na zupełnem  odludziu...  T a k  —  zakończy ł  
c ichym  głosem  —  pani m a  słuszność, nic 
w arto  marzyć...

Gdy zobaczył rozprom ienioną tw arz  Eli 
W olskiej,  k tó re j  w y ra z  b y ł  w ym ow nie jszy  
od •w szelk ich  s łów  i zasad  teo re ty cz n y ch ,  
podjął 7. zapa łem :

—  Niech pani ty lk o  pomyśli, panno  Elu , 
ja k b y  to  dobrze  było! N au czy łbym  panią 
og ro d n ic tw a ,  sam hodow ałbym  kon ie  i b y ­
dło. W y b u d o w a l ib y śm y  sobie "dom. s ta jn ie ,  
obory...'  P op row adz i łbym  to! N a  ty ło  znam 
się na gospoda rce ,  przecież w yros łem  na 
wsi.

.Miała ciężki, p rzyśp ieszony  Oddech, ale 
bezy. w pa trzone  w  bezkresną  dal. lśniły  r a ­
dośnie.

—  To byłoby cudow no. — Mielibyśmy 
rad jo. co wieczór s łucha l ibyśm y  k o n ce r tó w  
ze w szys tk ich  s ta cy j  i z E u ro p y  też..,

I  nagło  bajka, rozw ia ła  się. oczy  zgasły .  
Uczuła ból w  sercu , j a k b y  k to ś  je  śc isną ł  
ży w ą  ręką .  W spom nien ia  u „Belle  V u e “ 
w lo k ły  się za n ią  w iecznem  przek leńs tw em , 
t r u ły  rzadką, chwilę radośc i;  A ndrze j  też n i ­
g d y  nie zapom ni o h y d n e j  spe lunki,  napróż-  
no m ęczy  się — wspomnienia, są  s ilniejsze 
od niego, silniejszo od nich  dw ojga .  C zuła  
nieomylną, in tu ic ją  kob ie ty ,  że A ndrze j  j ą  
kocha ,  jednocześn ie  w iedz ia ła ,  że nie p rze ­
s tan ie  t łum ić  w  sobie te j  miłości.

S tocki p o g rąż y ł  się w  zadum ie. P o d ­
niósł s z k la n k ę  do ust i w ychy li ł  j ą  je d n y m  
h a u s te m ;-b y ł  da leko  od m arzeń , w y d a ły  mu 
się te ra z  m rzonką  dziecinną.

E la  spojrzała  na n iego  i rap tem  sp ło­
szy ła  się:

—  Pan ie  A ndrzeju ,  już bardzo  późno!
—  Albo b a rd z o  w cześnie —  d o d a ł  za­

g a d k o w o  i oczy  m u b łysnę ły .  —  M usimy 
zaczekać,  ta k .  zaczekać...
* —  N a co? —  cisnęło s i ę  py ta n ie ,  lecz
przemilczała.

J e c h a l i  do  dom u. S tock iego  o p a d ł  rój 
dz iw nych  m yśli,  pod ich w rażeniem  czuł n a ­
glącą  kon ieczność  dz ia łan ia  mimo p ro te ­
s tó w  rozsądku ,  k tó ry  do tąd  pew nie  p ro w a ­
dził go przez życie, oszczędza jąc  pow ik łań  
i p rzykryci)  n iespodzianek . P rzeczuw ał,  ż "  
kro k .  zrob iony  za podszeptom  nam ię tnych  
n ie spoko jnych  myśli, sprow adzi go n a  bez 
drożą, k tó ry m  na imię . .P a r n a h y b a “ .

(Ciąg dalszy rmtąpi)],
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W o z  j m  !  u m y s ł o w e ,  a a e g d o t .  m m m

p o d  re.dafokzfą Mazłmwrwzw 3$*ąi»won>stziego
I®  ♦  Gb 4- «Kn»

C d
T&interesowame d?_?śte:r; rozrywek umy sKi- 

wi ch wśród GwM.-.ików naesTcti jest a rdzo 
di;'*?, czego dc-1' 5;d wido-ł-tin eh b-?>via-
zań zadań. Z tych "o«nsk r v l 15 t vlo znkwa-

(R o & i& iu z a m ta . z o d m m  t o z w ijw ?Roi&.y c h
J l w .  2 .

K r z y ż ó w k a .

Wyrazy poziomo: 3> Kir. 5 Krepa. fi' T.a-
łifikcwanych do w JtidMtanta. K-kzia 9) Stypa, 10) Komis 11) Koko*. W )  Du-
n a t ł  s;an j  ch ro z jW f^ń  zawiera ia ifletrafna roz» 
wiązanie zagadki. ,\ jak widza, unsi Ozyteli foy 
rorwiązanie tej z%.iSWJ było łatwe.

Redakcja pragnie zwtrc.-iż uwago nii spusob 
?t 7 iązywnnia. Jeś łi chodzi e zapad i’i, nv  t rze 
da :igdy wymyki.;Jtewszelki*) możliwości ad
ffsaciącia, bo id . i / . ;  a.: oiąj','a, (/a  -j ,
wy sp o s 'b  fuyślefrrili, który wkońru znłeeisę.es 
Czytelnika do odgtidyuM ia. Trzeba tvlko u w a• 
żnie czytać każde objaśnienia i snuć myśli ko­
lejno według porządku danych czynności. To 
samo odnosi się do innych zadań rozrywko­
wych. Dlatego' Czytelnicy nic powinni zrażać 
sie e kwil o we m niepowodzeniem w  ofłgadyw a- 
n iu  lecz wi-ini wytrwale, do !vńt-r: ro/wku, y »<*. 
Czas na rozwiązywanie jest dość dh-gi. przeto 
jeśli k toś nie może odgadnąć jakieg ś zatiRuisi 
lip. dzisiaj, |O.T: C n  zostawić k  nu jutra. o>y 
pojutrze, by lio v:«-> i ą 1 • sweir) umysłu, jod- 
nem zadanKm p-zoz pewien okl-e- czasu. Re 
dakcja zae.hąca wszystkich Czytelników i Czy­
telniczki. by
r.ia zadań, za które czekają leli na o-rody kr.

W arunki losowania.
Czytelnicy. którzy  chcą brać udział w 

so-waniu musKą:
1) Dobrze zadania rozwiązań., 2 Rozwiązać 

wszystkie podane zadania, :45) Rozwiązania na ­
desłać w- oznaczonym terminie. -R Dołączyć 
ku-pon. Podać swe imię i nazwisko oraz dokła­
dny adres.

Koperty zamknięte winny hyc adresowane 
do redakcji ..Głosu Narodu” Kraków, ul. Sw. 
Krzyża L. 11. z dopiskiem z linku: ,.Dz el roz­
rywek umysłowych11.

 o o - —

Łamigłówka sżdehowa.

sza. 15) Chryzantemy, 10; DOM
Wyrazy pionowe-: 1 Z i e l e ń .  Tjt Cmentarz. 

4 Areał. 7; Otofcn, 8) Mimoza. 10 Kord. 12; 
>»kn-t. 12 Drzewo. 14', Djalog. >.

RebusSkf
Nauka. Podstd i.  Podkowa. Zabawa.

Zagadka.
Baron dlatego nie otrzymywał listów od 

swej narzeczonej. ponieważ napisany przez ran­
go ii>t do 'służącego Wiernego, w którym objaś 
nił go gdzie się znajduje kluczyk od skrzynki 
listow:cj, zo-tnl jak zwykłe z inna (korespon­
dencją wrzucony przez listonosza do iowej 

skrzynki Zatem baron popełnił zasadimzy 
błąd, eo było przyczyną, że służący listu tego 
nie otrzyma! i tern samem nie inógl wypełnić 
poleceń’,i.

A rytm ograłh

6 i
7 5

i 2 4

Wychianka.

sąlka. 21', Stopiona żywica drzewna. 22) Żoł­
nierz sypiący szańce (bez ,,i'‘) "26) Skrót leka 
rza. 21) W ypadet dziejowy. 28) Imię żeńskie. 
30) Burmistrz we Fra.tic-ji. 31) Zaimek. 33' 
Pustelnik. ,34’> "W;es; marynarki. ®G, Symbol 
pierwiastka chemicznego. 3-S) Przyrząd do pod­
noszenia ciężarów. :)9) Rodzaj gleby. 40' 
Prróżbiarz. 42) Pierwiastek chemiczny. 44; Pa­
puga. 46) Pierwiastek chemiczny (a—o). 53 
Brak'głosu, 55; Imię żoń.-kif.y 57) Rodzaj u tw o ­
ru poetyckiego. 59) Nazwa narzecza frauc. na 
poiud. od rzeki T.oary 60) Część ciała. 62 
Okrzyk do boju. t t f  !Rodzaj głn.-n, 64) Choro­
ba. 65 Ton. 6) Inaczej rękojeść, 69' Znak pi­
sarski, 71) Pan w angielskim. 73; Zawód. 77) 
Przyirack. 7Si Spółgłoska. 79 Symbol pier­
wiastka chemicznego. 8 1 1 Spółgłoska. Sfcji Przy 
rząd gimnastyczni 85- Głowa 'wspak). -S8' 
Mieszkanie owadów -wspak'. S9- Delikatna 

tkanina, '!) :!1 Zaimek d. tan.), 03.) Przysłówek, 
94) Miara powierzchni.

-oo-

ko dwie nagrody w drodze losowania, e iesaw e 
i wartościowe książkę

DOBRE RO/W IĄZANI \  ZADAŃ RO.ZRYW I redyńska Kraków. J. ?wi-ski Tarnów, J. Żwir-! Za dobre rozwiązanie wszystkimi w dzismj- 
jak najliczniej pms-ylali rozwiąm k o \ \  YCH Z NR 1 NADESŁALI: S. Barski Kra -ki Myślenice. Dw;e magrody w postaci książekiszym numerze zadań. Redakcja przeznacza ja­

ków. Drowa M. Chorążyna Katowice. S; Firla a to: ,1. r icss is  .„Cyraz wyżej!’1 i J .  Czernec- 
^ndrychów, .1. Grzeszczak Tarnów, B. Koło uiego ..Krzyż, czy gwiazda sowiecka” ? wylo- 

dziejczyk Kraków, 'V Kurdziela Kraków, A. sonali: Zygmunta Myślińska Kraków, i Mieczy (
Krzeszowiak Sucha. W. Kuźma Bochnia. L es ław  Pacult Kalwarja. Redakcja w najbliższych j 
Miemicki Kraków, Z. Myś Ińska Kraków. >1, Pa lniach ju ześle jiocztą nagrody wymienionym 
cułt Kalwarja. K Sprnkowski Kraków. ,M. Se-, ( zytelnikoin.

 o o o  1

lo-

Z a d m n i o  w o g ę i g m f o o m e  f f l w .  2 .

Ostatni termin nadsyłania rozwiązań upływa 'dnia 20 listopada 1034 roku,
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Połączyć zc sobą na. powrższei szachownic;, 
bez odrywama olćwka. wszystkie pola biaR 
prostemi lrniami. w ten sposób, by nie przeska-1 
kiwać pól i nie prowadzić ołówka po raz drugi 
po tych samych linjach. Punkt początkowy 
znajdujei.się na piorwszem bialem polu n doiu 
po prawej stronię. Kiemnek oznaczyć s trzałka­
mi łub liczbami porządkowemu

A nagram .
Ułożył „W uem T

D.' każdego z podanych niżej werazów do­
dać jedną literę w ten sposób, by powstał r o ­
wy wyraz. Litery dodane utworzą nazwisko 
głośnego pisarza.
—  tok — córy — kra — rok —  kran — ter 
*—■ oko — T a l iy  — rak — waga —  lwica.

Łamigłówka.
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\T kratki należy wpisać wyrazy według 

ozn u-zonych liczb, o podanem niżej znaczeniu. 
Znaczenie wyrazów poziomo:

Rodzaj ruchu. 4 ln -tram em  m u z y rz in ,
fii Zaimek. 9 Miara używana, w I urcji. U )  
. .Ta1- w jęz. martwym. J2, ..dożęli" po łacinie. 
14; Karta .  K> M ykrżyknik. 17 Slnży do świe­
cenia. 19) Przeczeniem w innym jeżyku 21) 
Skrót znanego towarzystwa lotniczego, '231 
Przyrząd do cieczy, 24 Godność tt południo­
wych Słowian. 25) Przeciwległy punkt zonfko- 
wi. 27 1 Irnic żeńskie niomiec.kit?. 29) Prztwód- 
ca ateńcki i stronnik Indu. 32) Dźwięk inaczej 

Z a* aiłka. :'»;v .Kłótnia-11 u H o rf t r l .  <fc) Rzeka w Euro-
_ . , . j p.ie- 37) Figura ffeometrvczna. 39) Mitsto w
Pawteu fotograf ogiosd. Zl wykonanie n j H'jsż-p*fiji. 11 , C W  u „hikul, IV, „On" c , Ł .  

m ego jednej fotogra.ji kosztu,,- .„-len z ot u. ~  ((lu Vln. ą 4 Pj,W0 "a n g i^ k ie .  45)-Cześć sklaćio- 
Przy zamawianiu jednakże następnych fototrra- ' W;, ' {ŵ , ZY. m  Xu,.,. 4S, ^  4 •

W kratki kwadratu wpisać 12 kolek w ton 
sposób, aby w każdym m d z i e  bylv po 4 kiifyy

f i j .  będ7.ie l i c z y ł  t a n i e j  M  ’ii 19 c r o s z y  m n ie j  ad 
p o p r z e d n i ( ' j  z a m ó w i o n e 1. P e w i e n  o -o lv n ik  z e l o -  

sif się it fo to g -ra fa  i z a m ó w i ł  u n i e g o  21 t o t o -  

g r a f i j .  W  o z n a c z o n y m  c z a s ś y  p r z\  s zo f l l  ml -br ać  

z d j ę c i a ,  n a l e ż y t o ś c i  . je d n a k  iń ę  c h c i a ł  n r  -sfil,)-.

organizmu
«. - m “

człowieka. -19) Pierwszy^ton gamy. 50) P otra­
wa, 51) Człowiek niefachowy. 52) Okrzyk zrlzi 

wienia, 54) Spójnik, 56) Surowiec (2 przypadek 
mnogiej)!, 57) Symbol pierwiastka, 

78) Wyspa na morzu Srćclzicmnein, 6 l)  
Kozera —  pierwiastek chemiczny, 04) Modniś, 
66) Wzniosła pieśń. 68) Obsz.ar gruntu, 69) Al- 

do spawania metali. 70) Ogłoszenie. 72) 
Przysłówek niemiecki.-)7B) Pancerz 74) Mimo­
wolny skurcz mięśni. 70) Służy wozdik-y 76) 
Rzeka « Polfce ('wspak),' 78) Upominek. 80) 
Torba skórzana. 82) Rzeką w Azji. 83) N ita^ 
81 ..Od" w jęz. obevm. 96; Rćsfwo. ćgi-nskir 
87- Spójnik. 90) Imię żeńskie. 92) Korale

ytliissoiini ?r anegdocie.
W swoim twuwiP cale lYlochy baw iły się 

kawałem córki Mussoliniego. Fracensci, znanej 
z wyjątkowej inteligencji i dowcipu.

Pewnego razu Franeasea poprosiła ojca li­
stownie o 1000 lirów, a  że prośba ta nie była 
pierwszą. Ałussolini odpisał:

Koehauie! Naprawdę wyrzucasz pieniądze. 
Poznaj wreszcie w-artość -rzeczy. Twój ojciec 
nie będzie przecież wiecznie dykta torem , a j a ­
ko adwokat Mussolini nie będzie ci mógł w y­
płacać po 1000 lirów. Zatem tym razem mu­
sisz z pieniędzy zrezygnować.

Całuję Cię —  ojciec.

Panna EYanesca niedługo się namyślała i 
nazajutrz Ałussolini o trzym ał następującą od­
powiedź swej córki:

Drogi Staruszku! Dziękuję Ci za list i lek­
cję, Poprawiłam się —  nauczyłam się pozna­
wać wartość rzeczy: list Twój sprzedałam pe 
w-nemu kolekcjonerowi za 1025 lirów. Za 25 
lirów posyłam Ci scyzoryk, a 1000 będę miała 
na swoje wydatki.

Całuję Cię — córka

AA' jeda-ij z uprzywilejowanych szkćł w 
Rzymie odbywał się w r. 1927 egzamin, któ 
remu przysłuchiwała się eliła miasta, w szere­
gu bowiem chłopców egzaminowanych stawał 
Bruno Ałussolini, maleńki syn dykta tora .

Gdy po pytaniach z rozmaitych przedmio­
tów przyszła, kolej na gram atykę, jeden z pro­
fesorów zadał pytanie:

AV której osobie nie używamy trybu ro z ­
kazującego?

Mały Brano nie zrozumiał pytania, więc 
profesor pospieszył mu z pomocą:

— No, komnż rozkazywać nie możemy?
W tedy chłopiec zrozumiał i odpo-wieddat:
— Aha, wiem! Królowi i... mojemu ta tusio­

wi!
Uczeń zdał zc stopniem celującym.

Ten sam Bruno, w czasie obiadu w rodzin 
nem kole zapytał:

— Tatusiu! Co to jest właściwie faszyzm?
Mussolini spojrzał na  chłopca złym w zro­

kiem i odpowiedział wskazuiac nalcem na ta ­
lerz z zupą:

— Jedz j mile/.!

morskie.
llonu-ra.)'.

15 Wiatr południowo-wschodni .(u

J i u m o i

dać i reklamę zmienić.
W jaki s|^i,si'b tisobńih ów płożył frawiua.-li^. 

wać, dowodząc) fotografoui raehmikiein. !»e'.U>y odpowiedzi0)' na powyższa pytanie nah v 
jest nm nic dłużny. Na poddawii p iw lło ż o i te -1 spoi ząil/.ię nu-huiu k /. liczb.

Znaczenie wyrazóv pionowo:

1, ( ojth/.inu w je/., martwym. 2i ftodzajnik 
frano.. Ą' /  iiu'it k 4> Inaczej ..poprostn". ojt 

go rachunku fotograf byt zmuszony /cl.ecie wy Pim . 6', (. zęść t.war/.v. 7; SpólgłoskaLfi' spakL
* $. ( il 'iik -1 pori-elanow.aj KR Inaczej .Jhezimicn- 

uy" 11 ( hiiólgbfrską, 13 .aa w innym jęz.. 11' 
Do' w inn ni jT;.,. 11>> Skrót na ..opus1'. 17;

mola pogazowa. 20 Ru(cy-ść^wulkaićH. 18)

W YJ AŚNIEME.
— Takie piękne prezenty tlawałeś mi. jak 

bvłam twą narzeczoną, a teraz, kiedv wy-srlam 
za ciebie zainaż. to mi nie kupujesz nic!

— Pewno! czyi w idz ia ła , 'żeby rybak dawa! 
— przynętę rybie, którą już /.łowił?

IDE ALNA KOBIET
I— Moja '//ona nigdY nic- pyta-mnie, dok >■! 

i d ę f  "
To idealna kobieta!

— Bo zawsze idzie ze uiint...

W ydaw ca. I*  ..Uioa Narodu" i  o* : ,  odpow. ii.. kłonik-oa. żt«?daittor o-JpuWit>dz. Dt Jozel W archatuw slu. Druitarum ^Glonu N w o d u  pod zarz. K, F e r k a ,.


